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Pół roku z gór* pracuje już Komitet

cyjskiej dyżlckacyi—tu bowiem, Jak donosi 
komunikat, zdążali jeszcze we wtorek rosya 
nie z rejonu fcutowiik (na prawym brzegu 
górnego Sanu, na północ od linii Tworylno 
Smolnik) ku wskazanym pozycyom.

W sekcyi karpackiej i wschodnio gali
cyjskiej notuje kom unikat powodzenie ro 
syan pod Różanką Dolną, na drodze z Tu- 
chli do Wyszkowa tudzież na wzgórzach J a 
wornika, na lewym brzegu Łomnicy. Jesz 
cze bodaj większe, bo w daleko szerszym 
zakresie osiągnęli rosyanie w sekcy! buko 
wińsk-ej, tu bowiem zdołali oni na całej linii 
frontu, blizko 65 kilometrów wynoszącej — 
sforsować prawy brzeg Dniestru i, zdobywszy 
tylekrcć przez austryaków dla dywersyjnych 
napadów wyzyskiwaną pozycyę pod Zalesz 
czykami, ku austryack.iej linii frontu Ober- 
tyn (32 kilometry na północ od Kołomyi) — 
Czerniowce zdążają.

fta  zach o d n im  f ro n d a .

Ostatnie kom unikaty francuskie przyno
szę nam  pierwszorzędnej wagi informacyę 
Wojska sprzymierzone zdołały 2łamać linię 
pozycyi niemieckich między Lens i Hrras i 
akcya bojowa w tej sekcyi frontu aczkolwiek 
nieskończona dotychczas wróży nie mniej 
ani więcej jak przerwanie frontu niemieckie 
go, a co zatem idzie umożliwienie najśmiel 
szych kom b’nacyi strategicznych dla sztabu 
artnii sprzymierzonych.

Pizebieg notowanej zwycięskiej bittfy 
był następujący.

Już w styczniu b r. po ostatecznem 
ustaleniu się konfiguracyi strategicznej we 
Fland/yi i Artois dyziokac/jne linie obu stron 
walczących ciągnęły się od La Bassee ku 
południowi i przechodziły na wschód od 
Vermelles i fiu to i re craz na zachód od Lens 
przez Notre Dame de Lorette nad rzeczką 
Deule. Dalej robiły one ząkręt dookoła Ca- 
rency Ssint Laum nt i Blange, by pozosta
wiwszy Arras, na zachodzie, niemal w pio
nowym kierunku La Boisselie na wschód 
Albert dosięgnąć.’ W ten sposób Arras po 
zostawało w ręku sprzymierzeńców, Lens zaś 
— w ręku ńiemieckięm, • kluczami zaś tak
tycznymi bojowej linii były pozycye pod Ca- 
rency i Notrn Dame de Lorette. To też i 
prowadzona dotychczas wojna pozycyjna 
właśnie dookoła tych punktów się ognisko
wała.wtfa. y

Obecnie jwyięiyli spr. ymieiżeńców wszy 
stkie siły >y wl iśnie. ecydująceosytuacyiniem -

mu, W. Chojeckiemu, D. Cnojeckiemu, E 
Chorzewskiemu, A Czerwińskiemu, A. Do 
browolskiemu, S. Horwattowi, St. ldźkowskie 
mu, K. Komornickiemu, T. Michałowskiemu 
T. Mazarnkiemu, W. Ołtarzewskiemu, A 
Przesmyckiemu, St. Radzimińskiemu, hr. C 
Stadnickiemu, O. Sobańskiem u, O. Ułaszy 
nowi, A. Zadorze i St. Żeromskiemu — za 
owocną i gorliwą pracę, której zawdzięczamy 
świetny rezultat .Rautu-Koncertu*; młodzieży 
akademickiej za zorganizowanie kontroli 
i pom aganie organizatorom; pp, Szabłowskim 
za pożyczenie automobilu; firmie .KerrKopft 
i Syn* za użyczenie koncertowego fortepia
nu, .W arszawskiemu Składowi Dywanów za 
dywan, Areszcie wszystkim łaskawym go 
ściorri, którzy swą obecnością raczyli zabawę 
uświetnić

Kasowe sprawozdanie przedstawia się 
jak następuje:

Otrzymano ze sprzedaży biletów 1940 rb.. 
ze sprzedaży programów i kwiatów 334 rb 
85 kop,, z naddatków 833 rb. Razem 3,107 rb, 
85 koo.

Koszty (najęcie i udekorowanie rośMna- 
mi sali, orkiestra, urząazznie żywych obra
zów, bufet, druki, ogłoszenia etc.) wyniosły 
970 rb. 72 kop.

Otrzymany czysty dochód 2,137 rb. 13 k,
Naddatki, za’ kcó e serdeczniej dziękuje

my. złożyły oseby następujące: pp. Bąda-
rzewsey, Bartoszewiczowie, H. hr. Bniński, 
St. Bodisko, Barylski, St. Bieńkowski, d r Bo- 
dnar, X. Chojecka, W. Chojeccy, T. Chcjocki, 
M. Chojecki, M.Jhi. Chodkiewicz, B. Chod
kiewicz, \7. Chodkiewicz, A. Czerwiński, 
Chrząszczewski," J. Czeczelowa, A, Czarnow
scy, O, Czosnowski, E. Czarnowska, hr. Iz. 
Czosnowscy, hr. M. Czosnowski, hr. P. Czo 
snowscy, nr. Al. Czosnowski, Gr. Dąbrowscy, 
Demby, Debry, Al. Dobrowolscy, J . Debro 
wolska, H. Dobrowolska, M. Dorożyńska, F. 
Doroiyńskl, j; ks. O. jD r u c k s ,h i .  Dunin-bor- 
kowska, Gripari, hr Z. Grocnolski, St. Hor 
wattowie, O. Hanscn, Hoene, M. i S. Haipe- 
rynowle, Iwański, St. Idźkowscy, K. Jokisz, 
Kamiński, Kerntorfowa, Konarski, hr. St. 
Karwicki, hr Jan  Karwicki, Kosseccy, Kaszow
ski, Kociużyński Kurzeriie-.cy, Kfihmsyer, Kra- 
suscy, Kraczkiewicze, B. Kraczkiewicz, Kra
siński, Krassowscy, Kłobukowskl, St. Krzyża* 
nowski, F. Krzyżanowski,! hr. L/Ledochowski 
(sen.), hr. L. Ledochowski (jun ), J . Lewan
dowski, Lfpkowski, H. Łukowski, ks. H Lu
bomirski, M.r Łychawska,vłi.a Malinowski, Ma

Forsowanie Dardondl
L ondyn 30 (AP). Izba loraów. Lonł 

Crcw d i ł  następujące wyjaśnienia o prze
biegu operacyi wojennych w D arda ..Jacn .

Dn. 19 kwietnia turcy na całym fron
cie wykonali gwałtowny atak. Walka trwała 
od g. 8 ej wieczorem do północy. A tak IW* 
stał odparty, przyczem ponieśliśmy in iO M  
straty, wyrządzając nie mniejsze i nlcprzyja 
cielowi. Rezerwy nieprzyjacielskie znaluziy 
się na przestrzeni, oświetlone) przez raflak* 
tory w te] chwili, gdy wchodziły one do  oko* 
pów i zostały ostrzelane przez francuzów z 
dział 75 milimetrowych, wskutek czego po* 
niosły znaczne straty. W ciągu kaide] zna* 
stępnych nocy, aż do 23 kwietnia turćy po
nawiali ataki, które stawały się cotaz lunlaj 
zaciętymi. Za każdym razem z łatw oiaę  
odpieraliśmy te ataki i wojska nasze posu* 
wały się cokolwiek naprzód. Przez ten A res 
czasu pozycye sprzymierzeńców u s ta ły  
wzmocnione i prócz tego przybyły nowa 
posiłki. Według otrzymanych doniesień, na 
froncie pozycyi, zajęto] przez 29 dywizyę, 
znaleziono wielką ilość zabitych turków. Wo* 
góle straty turków są bardzo znaczne.

Francuzi ze swej strony zajęli wainy 
punkt na lewem skrzydle I podczas ataku 
na bagnety wyiządzili nieprzyjacielowi bar
dzo znaczne straty.

Australijczycy i nowo-relandc*yt.y rów* 
nież przyjmowali udział w walkacn i wyko
nali barzzo ważne zadanie, atakując wojska 
nieprzyjacielskie w wązkiem miejscu pół
wyspu.

Wszystkie te operacye były poparte ‘ 
przez flotę, która okazała znaczne usługi 
operacyom na lądzie.

L ondyn 28 (AP). Admiraiicya donosi, 
iż, zgodnie z tureckim kom unikatem  urzę
dowym, statki tureckie zatopiły australijską 
ódz podwodną, która usiłowała p.zedosteć 

się do morza Marmara i załogę łocizi wzięły 
do niewoli. Admiraiicya nie otrzymała po
twierdzenia tego zawiadomienia.

Wolna napowietrzna.
Paryż 28 (AP). Około g. 8 ę j  wlecze- 

rem spostrzeżono cterowiec nieprzyjudaltkl 
nad rejonem  Com piegne—Dam artaine Nie
zwłocznie w Paryżu zarządzono środid o stro*
żnojfcL Niepokój »  stolicy usta! c  godc. 9-ęl 
m. 50 wieczorem.

nych porach po kraju n; ^ ^  |  założonych. 
Jak  się ich działalność wj na ile była
owocną, czy pomoc, dana firom wojny 
urzez ipołeczeństwo nasze ipa ' lusi, odpowia
dała wymaganiom strasznej chwili, to są py
tania, których rozstrząsać nie chcemy. Skon
statować jednak musimy, iż Ruś nie pozo
stała głuchą na niedolę Królestwa i Galicyi, 
że ofiarność naszego społeczeństwa wylała 
się w cyfry dość pokaźne, że czyn zbiorowy, 
z sarca płynący, a r ie  puste słowa i wyrze
kania był odpowiedzią na klęskę wojny, pu
stoszącej naszą ziemię.

Ale tego  nie dość. Wojna trwa. Ruina 
się rozszerza i pogłębia. Ofiary przybywają, 
m nożą się bez końca.

Półroczne wysiłki naszej społecznej sa
mopomocy, które niejedną łr.ę już otarły, 
kresu jeszcze nie m ają. Komitet kijowski, o 
którym się myślało, źe działać będzie przez 
kilka miesięcy, może do wiosny, ma przed 
sobą olbrzymią jeszcze pracę, coraz liczniej
sze, coraz różnorodniejsze zadania do speł
nienia. W iosna obecna to może zamknięcie 
pierwszego okresu działalności, po którym 
idzie bezpośrednio okres drugi. Bo po wio
sennej stejbie nadchodzi siejba jesienna, po 
jednej bitwie idzie bitwa druga, po jednym 
napływie biedaków, uciekających przed na
wałą wroga, jak faia toczy się następny za
stęp wszelkiego rodzaju ofiar wcjriy.

To wszystko przewidzieć, o tern pam ię
tać, do  tego  się przygotować — jest obo
wiązkiem naszego T ws pomocy ofiarom 
wojny.

Pomoc ustać nie może. O na się musi 
stać powszechniejszą, systematyczniejszą 1 
bardziej wydatną. A więc i ofiarność nasze
go społeczeństwa na Rusi musi płynąć da
lej nie zmnlejszonem, lecz znacznie rozszerzo- 
nem korytem. Na to redy niem a, m u
simy się zdobyć na wysiłek stały, na taki 
czyn zbiorowy, który nie przeciążając jedno
stek dałby rezultat finansowy odpowiedni do 
potrzęb chwili.

Społeczeństwo nasze, któremu nikt nie 
odmówi serca, ani zapału, zapasy tych skar
bów pogłębić w sobie musi tak, aby ich nie 
zabrakło podczas całego okresu obecnej 
klęski larodowej.

Nie wolno nam  ustać, ani się zmęczyć, 
ani zniechęcić, nie wolno nam  ostygnąć i 
zobojętnieć. Ofiary składujmy dalej szczerze, 
ochotnie. Jak dotąd, przy każdej okazyi, pa
m iętając o tern, że tym czynem nie tylko 
latujem y nieszczęśliwych, ale że ratujemy i 
odbudowujemy Ojczyznę.

ły niemieckie, które w żmudzko
kqi1andzkiego frontu ci cła rosyanom sta
wił -, miasta obronić me zdołały i odrzucone 
zos'.ai/ w kierunku pcftudniowo-zachodnim' a 
w;ęc ku linii Ja n c  poi-Kroże. Ofenzywa zaś 
rosyjska na cały... froncie coiaz bardziej 
ksztait szerokiego łuku opierającego się o 
morze przedstawiającym, rozwija się w dal
szym ciągu pomyślnie.

Innem! słowy szeroki ruch zaczepny le
wego flanku niemieckiego, w tej formie ja
ką podczas ruchu w kierunku Mltawy i Ry
gi przybrał—został, jakeśm y to przypuszczali 
zlikwidowany ostatecznie i obecnie na po 
rządku dziennym w żmudzko-kurlandzkiej 
sekcyi frontu pozostaje albo odwrót mem 
ców ku wschodnio-pruskiemu place d ’arm es 
albo obrona na baltyckiem wybrzeżu z o- 
pardem  o morze i z dowozem posiłków dro
gą morską. Jokq decyzyę poweźmie gene
rał Hindenburg — najbliższa przyszłość po
każe.

We wszystkich innych sekcyach polsko- 
pruskiego frontu notuje kom unikat sztabo
wy zupełny spekój i ciszę. Je s t to zjawisko 
aż nadto zrozumiałe. Niemcy zdobyli się na 
zbyt wielkie wytężenie sił w tych dwóch sek
cyach polskiego frontu, w których już od 
dni dziesięciu toćzy się energiczna akcya 
(sekeye żrnudzko-kurlandzka i zacbodnio-ga- 
licyjska), by módz we wszystkich czę
ściach teatru wojny w jednakowym stop
niu napięcie bojowe utrzymać. Naturalnie, 
nie jest wyłączonem, że dla ułatwienia dal
szej ofen*.vwy \/  sekcyi zachodnio-gtiiicyjsklej 
a także dla zlikwidowania z najmniejszemu 
stratam i dywersyjnego ruchu zaczepnego na 

mudzi, nlemcy w którejkolwiekbądź innej 
sekcyi frontu nową efektowną dywersyę roz
poczną. Je s t to jednak kwestyą przyszłości, 
dodamy naw et—deść wątpliwą — chociażby 
ze względu na zły obrót jakie sprawy nie
mieckie na Zachodzie we Fiar.dryi przybie
rają i który zmusi niemeńw do zw-ócenia 
głównej uwagi znowu na front zachodni.

W cer tralnej części polskiego frontu w 
sekcyi n a i  Bzurą i Rawką notuje kom uni
kat epizodyczne potyczki w rejonie Socha
czewa 1 Rawy. Potyczek tych niepodobna na 
razie uważać za sym ptem at rozpoczynające
go się większego bu d i  u, bodaj nawet o dy
wersyjnym charakterze. Nad Bzurą i Rawką 
obie strony walczące dotychczas działalność 
swą streszczają w ścisłej obserwacyi prze
ciwnika i wszelkie drobne zderzenia bojowe, 
jakie w tej sekcyi miejsce m ają, wciąż „-o 
siadają wszelkie cechy zupełnej przypadko
wości.

Natom iast w sekcyi zachodnio galicyj
skiej pierwszorzędnej doniosłości akcya to 
czy się w dalszym ciągu. Wielka biłwu mię
dzy Wisłą a Karpatami dotychczas nie tylko 
nie skończyła się ale nawet nowej st»łej 
konfiguracyi bejowej stworzyć nie zdołała. 
Jak  wnioskować można z podanych w os
tatnim komunikacie informacyi, wojska ro 
sy;skie strategicznego, a więc przez ogólny 
pian akcyi w skazarego odwrolu nie ukoń
czyły i zawczasu upatrzonych pozycyi nie 
zajęły.

Przynajmniej takim musi być st«.n rze
czy na południowym flanku zachodnio-gal -

Aublain Sair Nazjaire-Souchez. Po krwa
wej walce, sziczegćlrtie zaiartaj p od Notie- 
Dame de Lojette- gdzie nfemcy m ocne for- 
tyfikacye p tiow d  wznieśli. zdoDyli sprzymie
rzeńcy na całym froncie Loos Arras trzy li
nie okopów niemieckich. Ostatnio toczył się 
bó] o czwarrs linię, której zdobycie jest d!e 
sprzymierzeńców w obecnych warunkach 
(przy posiadaniu Notre Dame de Lorette) tylko 
kwęstyą czasu.

Zwycięstwo sprzymierzeńców w sekcyi 
między Loos i Arras, w razie jeśli do końca 
doprowadzone zostanie, pociągnie za sobą 
nieobliczalne sku tk i. N 't tylko sytuacya nie
miecka we Fiandryi zostanie poważnie skom- 
proihitowana, ale ponadto cały rejon między 
Lille-Douai-Crmbrai V alendennes, który do
tychczas w ręku niemleckicni pozostaje, bę
dzie prawdopodobnie przez niemców ewa
kuowany, Nie mówiąc już o zasadniczych 
zmianach w konfiguracyi strategicznej na 
całym fronda jakie przełam anie linii niemiec
kich między Lens i Arras pociągnąć może.

gowski, E. R iśctszewskl, K, 
d-r Ruszczyć, hr. O Rzewuska, A 53* Tcka, 
hr. M, Sobański, hr. F. Sobeńscy, A. Soko
łowski, H. i W. Sobańscy, O Swbsv-.«S< 7 
Sobańska, Staszewski, hr. J Steck'., hr. A 
Stecki, hr. H. Stecki, Wł. Słotwiński, Tarasz- 
kiewicz, hr. J . Tyszkiewicz, J . Trzeciakowie, 
M. Trzeciak, Turscy, St. Ułaszyn, O. Ułaszy- 
nowie,!Włęckowski, W. Zaleski, A. Za cewn, 
Ą. Zadora, St. Zabłocki, J. Zdauowaka, £ 
Ż>abokl!cki, J. Żaboklieki, St. Żeromscy, O 
Żukowski, i. Żurowski.

» « •  ,iT ew  n j n l .  ’ 
kwU o.a y o iu r  *ęak> 

kitka strzałów CizUtowyęft i  
poH ęiołohrodą, Teklą, 7 *  

ko- jw u *** • i>uq W intzariską. N a lewym braw 
ska, ju  iDunaju rozproszyliśmy cddzfek niepnyja- 

clelskk Tegoż dnia rozpoczęła ylą walka 
działowa na pozycyi pod Biaiogtodem , w 
której wzięły udział z ubydwóch »LOu działa 
ciężkiej i lekkiej artyhryi, aeroplan) I h a 
rówce. W ciągu zego 'dn ia  pod Crcsawą 
wojska serbskie wymieniły strzały działowa 
z nieprzyjacielem.

W e W lń izech  #

Kronika.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 1 (14) F ilip a  i J a k ó b a  flp o st.
.lulro 2 (15) Z y g m u n ta  Kr. M. i fln a taz . B.

W sch ó d  sto& ca o  go d z . 4 m. 16 
Z ac h ó d  s ło ń c a  e  g o d z . 7 m. 37 
D ługość  d a la  g » d z . 15 n  21.

KALENDARZYK HISTORYCZNY
Dn. 14 m a ja  n. a t.

Roku 1699. Kamieniec zwrócony Rzecz
pospolitej przez Turcyę.

Sprawozdanie.
Zarząd Koła Kobiet Polek w Kijowie 

składa niniejszym gorące podziękowanie 
wszystkim, k-:órzy przyczynili się do powo 
dzania , Rautu Koncertu*, urządzonego 19-go 
lutego r. b. w salach Klubu Kupieckiego na 
rzecz instytucyi założonych przez Koło Ko
biet, u więc: penom  St. Belina-Skupi-fwskie 
mu. Wacławowi Kochańskiemu (i Tadeuszowi 
Ordzie za bez^nteresowrą ofiarę ich talentu 
i wysoce artystyczne wykonanie program u 
koncertowego;, paniem : R. Czecze'ównie, M 
Dobrowolskiej, hr. hr. St. i Z. Dunin B zrkow 
skim, M. Kossakowej, * O.^Malinowskiej,
Ołtarzewskiej, Z. Potockiej, hr. hr. E. J . i E.
Rzewuskim, J. Rościszewskiej, Z. Słtupiewskiej; 
panom: K. Chorzewskiemu, M, Dobrowolskie 
mu, K. Knoiiowi, St. Morgulcowi i B. Sza
błowskiemu za łaskawy udział w żywych 
portretach; panom  M. Dobrowolskiemu i R 
Knoiiowi za czynny udział w urządzeniu ży
wych obrazów; p. St. Tiętowskienitj ya arty
styczne wykonanie winiety; paniom: Czecze- 
fównie, hr. CzosnowsKiej, M. Dobrowolskie;,
I. Mizarakowej, M. Potockiej i hr hr. Rzewu 
skim za zajęcie się sprzedażą programów 
i kwiatów; stanowiącym komitet paniom : X 
Chojeckiej, J. Czeczeiowej, M. Dobrowolskiej,
A. Fudakowskiej, Z. Horwattowej, H ldźkow- 
skiej, J . Jaroszyńskiej, M. Kaczanowskiej, M.
Komarnickiej, G. Knollowej, K. Lasockiej, I.
Mazarakowej, Z. Michałowskiej, M. Potockiej,
M. Radzimińskiej, L. Rościszewskiej, O. So
bańskiej i hr. K. Siadnick ei, oraz pełniącym L ondyn 30 (AP). Feldmarszałek French 
łaskawie obowiązki honorowych gospodyń donosi

Ze związków i stowarzyszeń.
— Z T-wa .P o g o to w ia  ra tu n k o w e  

go*. Wobec nieprzybycia określonej przez sta
tut liczby osób, wyznaczone na wczoraj do
roczne walne zebranie ciłonków T wa ,P o  
gotowia ratunkowego* nie odbyło s e- Dru
gie walne zebranie odbędzie się dnia I-: 
m^ja o godz. 2 ej po południu w sali po
siedzeń rady miejskiej i prawomocne będzie 
bez względu na liętbę obecnych członków.

S M U .
(Ud ftortepondentów własnych i Ag^neyi 

PtołrogrodBkiel).

iia zatbstlnlin teatrze wis;.

i gospodarzy, pariom : M. B;rtcszewiczowej, 
M. B-)darzewskiej, E. Bieńkowskiej, M. Cho- 
rzewskiej, M. Chojeckiej, W. Chojeckiej, C. 
Czerwińskiej, hr. Czosnowskitj, hr. Dunin- 
Boikowskiej, 3. Doroiynski?j, J. Dcbrowol 
sk!ej, E. Michałowsk ej, J . Mazarakowej, L. 
Neymanowej, Z. Ołtarzew'kies. A. Przesmyc
kiej, H. Pogórskiej, F. Ułaszynowei, hr. O. 
Wysockiej, W .-eromskiej, Z. Żukitwiczowej; 
panom: J. Bartoszewiczowi, J. B,eńkowskie-

Wczorej w dzień niemcy silnie bom 
bardowali oiśopy nasze, w poblLu drogi do 
Memn, na wschód “ od Ypres. Następnie 
nieprzyjaciel rzucił pod osłoną gazów trują 
cych swą piechotę do ataku. Jednakże atak 
tsn nie miał powodzenia, przyczem naszym 
ogniem szrapnelowym wyrządziliśmy znacz 
ne straty nieprzyjacielowi, którego zwarte ko 
lumny były I teralnie zm iatane -ogniem  na 
szym.

Rzym 29 (AP). Liczny tłum na płńeu 
jrzed parlam entem  protestował p zeclwko 
wystąpieniu Giolitti. Poseł socyałista Labrto* 
a wygłosił mowę, powitaną głośnymi okla

skami. Następnie tłum udał się do gm achu 
am basady austro-węgierskiej, wołając:

.Precz z Austryą! Precz z Giollettim. Niech 
żyje wojnai* W mieście krąży pogłoska, i e  
król powiedział: .Je stem  królem konstytu
cyjnym i zrobię wzzystko, co mi doradzą mi
nistrowie*. Fakt, ii Giolitti wypowiada się 
jrzeciwko wojnie, wywiera w kolach politycz
nych ogrom ne wrażenie.

Półurzędowiec .G iornale d’Italla* za
mieszcza charakterystyczne zaprzeczenie po
głoskom o doniosłych uchwałach. .Niepraw
dopodobne, pisze gazeta, hy reda ministrów 
powzięta poważne uchwały, gdyż brak ku 
temu powodów i konieczności*. Organ Gid- 
litti’ego .S tam pa* donosi o ustępstwach, 
proponowanych przez Austryę Austrya u* 
stępuje Trydent, do linii rzeki Uonzo, Wfą» 
czając Goricę i dwie wyspy w pobliżu Dal- 
macyl, lecz nie te, których żądają Włochy. 
Tryest otrzymuje autonom ię admin*Ltracyjną 
i ludność jego zwalnia się od powinności 
wojskowej. Włochy otrzymują ■woboaę dzia
łania w Albanii i potwierdza się panowanie 
w Walonie.

Rzym 29 (AP). Przybył Giers.
Przy wyjściu z dworca kolejowego oko

ło 300 osób witało am basadora okrzykami: 
.N iech żyje Rosya!*

Rzym 28 (AP). Połurzędowlec »G o r n 
ie d ’italia* w artykule wstępnym potępia wy
stąpienia w parlam encie oraz zachowania 
się Giolitti. Reasumując sytuacyę z rządo 
wego punktu widzenia gazeta mowi: .Zada* 
n 'em  dyplomaty! było odzyskanie pozycyL 
utraconych zawdzięczając zwolennikom neu 
tralności. Lacz Austrya, wrogo usposobiona 
do naszego kraju, usiłowała doprowadzić do 
śmiesznie małych rozmiarów żądane przez 
nas zadośćuczynienie. Gdy rząd włoski zau
ważył, ii  Austrya zamierza zawrzeć oddzielny 
pokój, doprowadził on do końca swe krek* 
dyplomatyczne, regulując swój stosunek do 
trój porożu mienia, w celu zabezpieczenia sta
nowiska Włoch w razie interwencyl. Widząc 
rzeczywiste przygotowania Włoch, Austrya w 
końcu zrobiła próbę zwiększenia cokolwiek 
swych ustępstw, lecz w każdym razie w roz
miarach minimalnych*.

Z powodu rozmowy Giolitti z królem 
dobrze poinformowane osoby twierdzą, li 
król dąży do zużytkowania swego wpływu, 
w celu osiągnięcia zbliżenia między| Gio
litti i gabinetem  obecnym. W rozmowie z 
Salandrą Giolitti nie uk<ył tych korzyści, któ
re, jego zdaniem, m ogą osiągnąć Włochy 
wskutek porozumienia z centra neml mocar
stwami Europy, lecz dodał, jeżeli rząd uwaia

i
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za bardzie] rozsądne zabezpieczyć interesy 
kraju w drodze solidarnego wystąpienia z 
^ p o r o zumieniem . to w parlam encie nie 

ón stawiał przeszkód Salandrze.
"i 29 (AP). Rada ministrów po wy- 

sk ttńan iu  sprawozdania Sorirlinó o sytcacyi 
nd^izynarodow^j postanowiła bez wszelkich 
ustępstw, nie zwracając uwagi na nieuczciwe 
ilMtpiuM frakryi neutralistów, kontynuować 
pa&yltą, piowadzoną przez rząd przed wy- 
ś& f^iitfę.n Giolitti.

n -^ m  29 (AP). Ambasador- francuski 
pE>ybył do mimsteryum spraw zagranicznych 
I idługo rćtemelrłał z Sonnino.

29 I.AP). bonacci, redaktor roz
powszechnionej gazety medyoteasidej „Gor- 
> l«ie jC *lla 5 « j '  zakłada w Rzymie nowa 
płsuiO pod tytułem .W ypędzajcie barbarzyń
c ó w  w cei u .energicznej walki z nieuczciwą 
agitacyą wśród neutralistów winskich am ba 
sańw  3 Bu,tlowb i jego agentów oraz podku- 
ploópj n  cn prasy. '

rtżyzn 30 (AP) Gdy Gioiitti był na 
u króla, Sonnino naradzał się z 

tą. Póc*.em Salandra został zawez 
pi az króla. Jednocześnie Sonnino 

ł.Sek.eiarza księcia Buelowa. Po au 
yl u króla Salandra ponownie nara- 

z Souniuo. Salandra rozmawiał z 
js ie m  sztabu generalnego, a Sonni 

tal się z posłem rumuńskim.
I«Iqw, który już nie ukazuje się w 
ju m  spraw zagranicznych, odwiedza 

przw ądół i. znajomych.
4-/tbjd 'oi m 30 (AP). Pisma wiedeń

skie uftlUją przedstawić orzesilenie austryac- 
kwitfMKte w takiem  świetle, jak gdyby woj
na  z Wiocbami wcale nie była nienniknlo 
ną U spakajające te oświadczenie, jak rów.- 
nleŻ pff^sbdne inforroacye o wynikach walK 
w uft^ipcno-zachodniej Galicyi znajdują sie 
w żpptym zWlązKu z nową pożyczką wojen 
ną, ya którą subskrypeya idzie bardzo os
pale.

A m b a sad o r G iers w e W łoszech.
fS M iog ród  30 (AP). A m basador o- 

syjafa ipiers przyDył do Bary na parostatku 
fcMuano*. Na tymże parostatku przybyła 
również małżonka serbskiego prezesa mini 
s ira .P im d u a . A m basadora powitał w imie
niu r ią a u  prefekt m iasta Bary. Gierr od- 
w i tw  prefekta i był w bazylice św. Miko 
łaja. W rczinuwie z korespondentem  „Gior- 

u.i taiła ~ am basador oświadczył o .iwem 
zado j c e r n .  z powodu przybycia do Włoch 
które on gorąco kocha. Giers oświadczył, 
Iż serbów jes t doskonałą i są oni
pewtn swego zwycięstwa.

S y tu a cy a  w  N iem czech.
. . . j O (AP). „nrmiejskij Wiestnik" z 

dn. 2$ go kwietnia podaje, iż wzięci pod' 
czas ostatnich bitw do niewoli memcy ze 
u ta ją , jakoby u nich w tych dniach oczeki- 
w .n e  jest zawarcie ppKbju, a ra to żeby 
powetować ciężkie dCi NTernlec skutki woj 
ny, twaba będbe nie mińej niż dziesięć lat

łi^j słów jeńców, jrszysurich tych, 
htófzy powiódil z niewuli francuskiej, jako 
bezwwrunkł

W Bułgaryi. " za 3.500 ieńców i chełpliwie dodał o rozpo
S ofia  23 (AP). Dn. I g o  maja z o s j a j * j S f  ™ ,f d9an iu  rosyan na lewym’ brzegu 

powołsna na miesięczne ćwiczenia pewna
ilość oficerów rezerwy. Prócz tego na ćwi
czenia 21-aniowe zostały powołane trzy po 
wołania piechoty.

R óżne
Paryż 23 (AP) W robotniczych dołach 

3aryża ludność zdradza ód dawna wsogi s.to- 
su n tk  do poddanych państw sprzymierzo 
nych, którzy podejrzani są o uchylenie się 
od powinności wojskowej. Właściciele zakła- 
dów handlowych i przemysłowych żądają od 
swych pracowników, o ile są poddanymi cu
dzoziemskimi, poświadczenia, iż są zwolnie
ni od powinności wojskowej. W ostatnich 
czasach ustalono, iż wiele paszportów i po
świadczeń jest fałszywych. „Matin* donosi 
o aresztowaniu Sawrasowa i Biderm ana. k tó
rzy facrykowali i sprzedawali osobom , po
dlegającym powołaniu, fałszywe poświad
czenia.

P io łrog ród  28 (AP). Minister spraw we 
wrętrznych zawiadomił gubernatorów i na
czelników gubernii, dzielnic i m iast dla wy
dania odnośnych rozpoiządzen, że Najjaś 
niejszy Pan raczyi wyrazić życzenie, Dy, wo 
bec przeładowania pracą, wskutek okolicz 
ności wojennych, wydziału telegraficznego, to
warzystwa, instyluc/e i osoby poszczególne 
r.ie wysyłały telegram ów gratulacyjnych w 
dniu Urodzin Jego  Cesarskiej Mości.

P io trog ród  28 (AP). Wobec składanych 
przez poddanych rosyjskich byłych studentów 
niemieckich wyższych zakładów naukowych 
podań o zażądaniu wydania rozmaitych do
kumentów i świadectw o zaliczeniu sem e
strów, m inister/urn spraw zagranicznych po
daje do Wiadomości publicznej, iż zgodnie z 
doniesieniem  posła hiszpańskiego w Berli
nie, w Niemczech ogłoszony został ukaz, za
braniający dyrektorom uniwersytetów nie
mieckich wydawanie przez cały czas wojny 
jakichbądźkolwiek świadectw poddanym  m o
carstw, wojujących z Niemcami.

M oskwa 27 (AP). Zjazd pełnom ocni
ków orgariizacyi szlacheckich zatwierdził 6 
miesięczny budżet instytuc/i tych org&niza- 
cyi w kwocie iedne< o miliona rubli.

Tokio 27 (AP). Krążownik „Asama*, 
który wpadi na skałą w pobliżu Meksyku 
został ze skały zdjęty

P lo tro g ró d  27 (AP). Postanowiono roz
ciągnąć na pozostałe w Rosyi rodziny dymi- 
syonowanych lub zaliczonych do rezerwy 
oficerów, którzy wstąpili do szeregów armi! 
sprzymierzonych przysługującego rodzinom 
osób po w danych do armii rosyjskiej prawa 
do zapomóg i dyet. Rodziny tych oficerów 
winny 2łożyć poświadczenie, iż oficerowie ci 
istuitnie należą do armii sprzymierzonych.

Z
inkfcwo niezdolni . do  służby wojsko 

m j .  wysyłają do armii. Ja k  się zdaje, ooe-- 
tn ie  Niemcy doszły -do szczytu natężenia 

sił i kwuiy. uu&otwiek zdatny do siu 
m  W ekow ej lencisżturmi&ta, zasiał 
łab do w rę g ó w ,

Wb] >ka ofrik ic, W telli Zdpwi
*" pnxprowsqizone z  hU

w A orny

U SżiłHl IftZii rd6£8lu«
S ł ł a ^ d o w o ,  30-gokwietnia.

W nocy na 28 kwietnia nieprzyjaciel 
IprzeszeJi do natarcia zn a ao e m i ijam i w

niemi

K o m  
Lc 'J y n

n n k ę  włoską, 

m n łk a iy  n iem ieck ie . n{
k  (AP). Biuro |?rasy donosi, fż / C6 

chalają za pdm ucą telegrafu 
komunlkflty o  stoczonej rzekomo 

„  •pocjątkó kwietniu więiklej bitwie mor- 
sWej Pna morzu Północnem, przyczem ze 
składu angteiskkh statków wojenn^cii 
f t o m został zatopiony, „Orion* okazał się 

Łąą •? beznadziejc^m, a „Lion* i inne 
“ ■* . ostały poważnie uszkodzone. W ko- 
unl^ąęie doaańo , iż fle ta niemiecka nie 

b ia ła /n ó o a iu  w bitwie, zatem statki floty 
aogleTskjej wklczyły pomiędzy sobą. Adrni- 
raUcya <j|wjadcza, Iż w ty.n zmyślonym ko- 
maniknefe niem a ani słowa prawdy. Je d 
nakże, je s t oń  ciekawy, j.an.o duwód usiłowań 
Nlamwc kM rarcia wrażenia na państw ach 
neutraijyen .

Na W ęgrzech .

QztpkhoI n 50 (AP). W węgierskiej iz
bie pos!ów członek opozycyi Rakowski za- 
tąd a ł aajeśDień w kwestyi pohtyki zagrani
czne) /lustro  Węgier. Prezes ministrów od 
mówił wyjaśnień i oświadczył, iż debaty w 
ta] kwfUlyi uważa za niepożądane, prezes 
minlsłyuw również oświadczył, iż przez rząd 
została.W zbroniona w tym roku sprzedaż 
zboża na pniu. O .obyw atele ziemscy, któ
rzy wskutek tego m ogą znaieić się w trud
ne) sytiracyi, otrzymają subsydya pieniężne.

Rząd austro-węgie rski zamierza zasu- 
kwestrować cały przyszły urodzaj.

S to su n k i ja p o ń sk o  ch ińsk ie .
Tokio  30 (AP). Został wysłany, do Pe

kinu PfOfekt porozum ienia z Chinami, któ- 
i ^ o  częlć, zawierająca życzenia rządu chiń
skiego, nie została ogłoszona.

B o m b ard o w an ie  Sm yrny.
S a lo n ik i 28 (AP). Z Mityleny donoszą 

o rozpoczęciu generalnego ataku mi ista 
5oiyrn/. Reflektory bastyonów nieprzyja- 
delskich ^niszczone iostały pociskami angli
ków i frincuzów.

'Echa zatopienia „Luzytanli*.
W aszyngton 28 (AP). Prezydent Wil

son posrdął oecyzyę co do pierwszego wy
stąpienia rządu am erykanskitgo w sprawie 
zatopienia „Luzytanii". Ma to nastąpić nie 
późnie], niż za 2 dni. Projekt noty, która 
zostanie złożona Niemcom, oddano do roz
patrzenia członkom gabinetu, którzy takowy 
zaaprobowali.

Z a tap ian ie  s ta tk ó w  n eu tra ln y ch .
SztoktłO iną 28 (AP). Według doniesie

nia gazet,' tam sterdam skiej .H sndelsblatt* 
rząd nfe(n.eckl uznał, że zatopienie paro
statku „Kopwick* przez niemiecką łódź pod
wodną było pogwałcenie.n prawa. Przepro
siwszy, rząd niemiecki •świadczył gotowość 
wynagrodzóuia strat.

Dniestru.
Jednakże dalszym ciągiem ścigania ro

syan było przejście przez Dniestr na szero
kim froncie, na północ od linii Obertyu Ho- 
rodenka i następnie przerwanie centrum  
armii austryackiej

Dn. 25.go kwietnia austryacy zajęli Za 
isszcsykl i rozpoczęli swój pościg, ł  cTn, 27- 
cio kwietnia Zaleszczyki przeszły z powro
tem c;!o rąk naszych. Zasługują na uwagę 
zacięte walki, [który w tym czasie roz
wijały się nad Łomnicą. Nieprzyjaciel po 
stanowił otoczyć naszą pozyc/ę nad Łom
nicą i zgromadziwszy u źródeł tej rzeki 
znaczne siły, rozpoczął natarcie od strony 
naszego skrzydła, na prawym brzegu Łom
nicy, na front Lipowica-Angielów. Przytem 
lewe skrzydło nieprzyjaciela było osłonięte 
jak się zdawało, niedostępnem i górami i gę; 
siyrni lasami ciągnącymi się do Wyszkowa 
i Ludwikówki.. Zdoraiiśmy zatrzymać tu nie
przyjaciela na grzbiecie Jaw ornika, gdzie d 
25, 26 i 27 kwietnia rozwinęły się raciętr 
wami. W chwili krytycznej walki wojska na
sze wyszły z niedostępnych gór na skrzydło 
nicpJzyjacieia od strony Ludwikówki.

W nocy na 28 kwietnia niepizyjactel 
pośpiesznie cofał się. Jzdna  z jego aywizyi 
została w tej bitwie d oszczętnie zniesiona. 
Na granicy Bukowiny jazda nasza, na pra
wym przegu Dniestru, osiągnęła prawie nie
bywałe w dziejach wojen powodzenie nad 
nierozbitą plecho"ą nieprzyjacielską, która 
zajmowała ufortyfikowane pozyrye. O świcie 
d. 27 go kwietnia, kozacy dońscy wyrąbali 
przejście w nieprzyjacielskich płotach z dru
tu kolczastego i wyparli austryaków z trzech 
linii okopów. W utworzone przejścia rzuciła 
się jazda nasza i dotarła do doliny potoku 
O ni t, na tyły nieprzyjacteia. Austryacy o 
puścili wsie Bfdamutówkę, Rzewence i Hre- 
meszki i cofnęli się pod natarciem  jazdy na
szej poza p o tO K  ó n u t. Werżnąwęry się w 
szeregi cofających się jazda nasza wielu wy
cięła i zagarnęła przeszło 2,uG0 jeńców, ba- 
teryę, karabiny maszynowe, kilka reflekto
rów i jaszczyki.

. . .  30 (AP.) Przegląd „Nasz Wiest- 
nika“. W rejonie Lipawy oddziały nasze pod 
naparem  przeważających sił nieprzyjaciel
skich zostały rm uszune do opuszczenia mia
sta, które zostało zajęte przez niemeów. Na
tarcie wojsk naszych od strony Mitawy było 
tak  szyDkiem i nieoczekiwanern dla nieprzy 
jaciela, iż zmuszony on został do rozpoczę
cia odwrotu w kierunku Szawii, Stawił on 
tylko nieznaczny opór na silnie ufortyfiko 
wanej przez niego pozycyi, w pobliżu mia 
steczka Janiszki, otoczonej całym szeregiem 
przeszkód sztucznych. Zagarnęliśm y kilka 
wozów z pociskami, cztery wózki szpitalne 
i znaczną ilość przyrządów telefonicznych

W rejonie Szawli stopniowo rozwijają 
się znaczniejszt starcia bojowe W okolicach 
stacyi Żcjmy jazda nasza wykonała świetny 
atak na bawarską dywizyę jazdy, nofiftrtą 
przez pruski pieszy pułk gwwdyi. Oddziały 
niemieckie zostały rozgromione i nasze męż
ne wojska energicznie ścigały nieprzyjaciela, 
zagarniając jeńców i tabory W pdiiiłżu Kużi 
nasze oddziały jazay rozproszyły ^zwadren 
nlcmieckteh „n jesm ie -ie^ęh *  b> izarów i 
Jiizifeiy

is jy  tesSs.
L ondyn 29 (AP). Komunikat urzędowy. 

D. 18 kwietnia dwa torpedowca niemieckie 
zaatakowały arigielskie jgfitfr wojenne „Bar
bados", wKalumbia", „Miura* i „Gharsith*. 
Po kwadransie walki torpedowce zbiegły, 
zdółąwszy zatopić „Kolumbię*, na której 
igitiełp 16 oficerów, a ze skiadu zśrogi ura
towano tylko jednego. Kontr-Łorpedowce an 
gielskie, zawiadomione o kierunku, w któ
rym odpłynęły torpedowce niemieckie, do- 
pgdziły ich i zatopiły

Wszystkie statki angielskie, które brały 
udział w tej bltwla, pełniły służbę pom ocni
czą i znajdowały się pod dowództwem re- 
zzrwowych poruczników i podporuczników. 
Dowódca „Barbadosu" został ranny, lecz je
go pomocnik został przy steize i wykazał 
wyjątkowy zpryt i męstwo, uniknąwszę za 
pom ocą menewrów min nieprzyjacielskich.

r r  n : - a
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NA SEZON:
K pszule m ęzk ie, k o lo ro w e  i bl He, dzienne, 

ł Sportow e, p o d ró żn e , n o c n e  i inne .

1 1 rykotarze. Miękkie kołnierze.
| Krawaty. Szelki. Zefiry najnow

szych rysunków.

N ota S tan ó w  Z jednoczonych .
W/aszyngton 29 (AP). Wieczorem zo

stanie wysłana telegraficznie do Banipa pola 
Stanów Zjednoczonych, ułożona w wyrazarh 
eneigicznych, w padająca na N rm cy .o d p o 
wiedzialność za śmierć licznych a^ćtyjUBiaw 
i za pogwałcenie praw obywateli am erykań
skich. Nota zawiera żądanie, by ńa przy
szłość podobne postępow anie nie ,-ppwtarza- 
io się I daje wyraźnie do zrozumienia, że 
Stany przygotowane są do wszelkich kom- 
piikacyi, jakie moną wyniknąć z pówódu 
niewykonania przez Niemcy tego żądania.

ii-iH! i:111 #  l S M 4.2 -t "d '> W £* J l i
KRESółCZAWK ZZt r-

OTga?a;-Hi|

KARBBIS8K
-telefon 6 -8 1 .

KIJÓW, 
Łybedzka 17,

Wyrabia I w każdej ilości sprzedaje

l ó d . s z t u e m i y skiej Ł.irowanej
w fabryce od 13 kop, za pud, 
z dostawą do domow .ćodztennie ^  
po %  puda — m ies»i«,cfiK iiie

■ -  m am  '

i a r *, n -
Ko-

— w alfeń K o  23 k.
p u d eł.,' Ł o  .O .m a  angielska  
w spsie  32 k ppd., B y  o  z  Ki 
m aiynowąne 24. k. pud.. Ka
wior pras: aczuj. i  .d . tSO k. f. 
Kawior ket. 40 k . F $ieaz.ip król 

1.0 k. sit. / ^ J «  sm iw an,Su k. Ł 
Bryndza- Ib k. f. . » ig a * y n  
G o t o w in a  W.-Wssylkowska 

ffr 8, teł. 36-18.

ego. W \ fljtłgu 
ć  a ta k W  ńie* 
B raicẑ ym a- 

oSCrżydiającą kolum n, 
wzięliśmy kilkaset jeń- 

Bitwa tm a  w dalszym ciągu. 
MaJ? £>ubissą tego sam ego dnia w bi

twie; zdobyliśmy pozyeyę nieprzyjaciekiką pód 
Ejragoła.

Na kiwym brzegu Niemna bez zmian. 
W rtjon ie  prawego brzegu Orzyca tor

pedowce n isze  nader.pom yślnie ostrzeliwały 
okopy nieprzyjacielskie.

W Galicyi zachodniej na znacznej czę
ści frontu w ciągu dn. ?8 i 29 kwietnia na 
pięcie waik zmniejszyło się.

Natarcie nasze na prawym brzegu 
Dniestru w dalszym d ąg u  lozwija . się po
m yślni;. W calu polepszenia sytuacyi w 
swem centrum , które w nieładzie cofało się 
od Dniestru ku lin5! Obertyn Horodenka, nie
przyjaciel dn. 29 kwietnia dokonywał bez
skutecznych kontrataków w sąsiednich sek- 
cyach frontu, przyczem pod Chozinnerzem 
nacierające oddziały austryaków zostały od
parte ze znacznemi stratam i. Artylerya na
sza zniosła doszczątrie 2 bataliony, jeden 
zaś batalion nieprzyjacielski złożył broń. Pod 
riorodenką nieprzyjaciel o goćz. 7 wieczo
rem tego dnia zmuszony został do rozpo
częcia bezładnego odwrotu. Wzięliśmy, po
nownie kilka tysięcy jeńców, działa i okoio 
50 ^szczyków.

lig whcanlffl Mat «tkq.
P io tm g ró d  29 (AP). Niemieckie kom u

nikaty urzędowe obecnie nie fałszują faktów, 
lecz zmyślają ich we wszystkich szczegółach. 
Jaszcze można zrozumieć doniesienia niem- 
cew o zupeinem  zburzeaiu koici Szav/le -  
Wiino, ponieważ w tym celu rzeczywiście 
zosta’a wysłana jazda bawarska, poparta 
przez piecnotę i doznała odrazu stanowczego 
niepowodzenia Lecz zupełnie niezrozumiałym 
jest wymysł niemiecki, jakoby pod Średnika
mi, nad Niemnem udało się im odciąć czte
ry rozbite bataliony rosyjskie.

Nieprzyjaciel w rejonie Dubissy zacho
wywał się zupełnie biernie i wcale nie zbli
żał się do Średników, gdzte .znajdowały s.ę 
nie rozbite bataliony, Jecz wojska, kljóre zu_ 
pełnie nie brały udziału w walce Również" 
zuDełme jest zmyślone doniesienie niemeów 
o ctakach znacznych sił rosyjskich, odpar
tych ze znacznemi stratam i nad Pilicą. W re- 
onie tym za wyjątkiem nieudanycn prób 
niemeów przeprawienia się przez Pilicę pod 
Koiłowem, panował zupełny spokój.

Austryacki kom unikat urzędowy o osią- 
gniętem  powodzeniu pod ZaleszczyKam! nad 
Dniestrem, jest bardziej uzasadniony, cho
ciaż austryacki sztab generalny śmiało po 
dał setkę zostawionych przez nas rannych

nd b e z  
łów 
p_zedwk 

w s c h ó d  o

od l  rb. -w ,-r.' z-jbr bL- bolu 1 rj., -u - -Ł . -c f ‘ 2203

nk-zwiocznie wstrzymano ogniem naszym. 
Na frondej Osowca niisncy 'ejedno-- i 1krotnie rozpoczvnaii ogień i  dzia ł oblęini- 

czych, -lecz za b źdym lazem byli im uszeni 
wkrótce przerwać strzeląninę wskutek potęż
nego pgnia naszej artyleryi fortecznej.

M iędzy) blebrzą I Wisła — wymiana 
strzałów. Do jednej z sekcyi naszych, w po
bliżu Skodm, nlemcy wyrzucili bezskutecznie 
przeszło 600 ciężkich'! pocisków. Pod osłoną 
tego oqnia nteznaczra partya -nieprzyjaciel
ska usiłowała zbliżyć się da naszych płotów 
z drutu kolczastego, lecz wpadła pod og‘eń 
karabinów maszynowych i została zrouszonó 
do ucieczki, straciwszy 10 jeńców.

W pobliżu Zalesia za pomocą wy
buchów pocisków naszych rozproszyliśmy ba
talion nieprzyjacielski. Lotnicy nasi bom 
bardowali baterye nieprzyjacielskie w okoli- 
cad i Starożeby i kolum nę jazdy w pobliżu 
Dobrzyna. Aeroplany niemieckie, ukązująre 
się nad wojskami na=zemi, niezwłocznie by
ły odpędzane ogniem  działowym i karabi
nowym.

Na lewym brzegu Wisły artylerya cia 
sza z powodzeniem ostrzeliwała folwark Ja- 
stona, gdzie znajdował się sztab większego 
oddziału niemieckiego. Oddział wywiadow
cze jednego z pułków, pod dowództwem po 
rucznika Jegorow a, dokonał świetnego wy
wiadu w pobliżu wsi Gulkk Nieprzyjaciel, 
napadnięty znienacka, spotkał naszych zu
chów bezładnym ogniem . Nasi bohaterowie 
odpowiedzieli atakiem  na bagnety, W tym 
czasie, niestety, został raniony porucznik Ja- 
gorow. Wobec zbliżających ste posiłków nie
przyjacielskich i pozbawiony kierownictwa 
swego mużneco dowódcy, nasz oddżiałjjwy- 
wiadowczy cofnął się do swoich oddziałów, 
zabrawszy rannych i zagarnąwszy kilku 
jeńców.

t M A  faetue rów .
Paryż 29r(AP).'!S Dzienny kom unikat u- 

rzędowy.
W se k cy jn a  północ od Arras utrzyma

liśmy wszystkie zajęte porycye, z wyjątkiem 
miejscowości przed Locs, gdzie niemcy za 
pom ocą kontretaku nocnego ©debreh z p o 
wrotem zajętą w dzień przestrzeń. Na pozo
stałym froncie tylko walka dziejowa.

L ondyn 29 (AP). Feldmarszałek Frer.ch 
donosi: Wczoraj wieczorem na wschód od 
Yprcs, na drouze g o  Menin, odparliśmy po
nowny atak niemiecki Je s t to 5 już trzecie 
ciężkie niepowodzenie, którego doznan wczo
raj niemcy w tym rejonie.

F u s o u a n i e  M n e i l .

ciO
. \  V ftkc .

) ?'»S-JVałki| zostały

A teny  29 (AP). Z Tenedosu donoszą, 
iż sprzymierzeńcy rozdzieliwszy się na dwa 
oduziały przed wzgórzami Krytyi, Kilid Bahru 
i M atidosu, atakują szczyty gór, zajętych 
przez turków.

Sff
szczurów, rr-i-Dij, 
bactwa. S. Łabcfitowcz, 
Mńło-^vtoinlCTśt-a ISi 1,5.

il n  j b l o w a n e  p e k o je  od  k. 
d z ie rtn la  i 15 rb . .n ie s ięczn ie .

in sfy tu ck a  8 .

*»«

2448
. _*■ z a  " f f  L i n a 11. " l «  i i - 

sk  j d o  w y » a ję rla j moż
na z niekł.ór meblami. Lermon 
to w sk a  *róq 5 linii Nr 260 i róg 
9  — N r 3 (jj. 2466
O l e t m T  k o  w za :nym  p o lsk im  

d o m u  p ro si m io d a  wdriwa z 
d w u le tn im  sy n k iem . M ożo u d z ie 
lać  iekcvf: w y k sz ta łcen ie  g im ra -  
zya ln e , d o b ra  z n a jo m o ść  ję.yKOw,, 
m uzyka , f td r e i  p o  ro sy jsk u : O d e- 
sa , p o s te - te s ta n tc , J a n in ie  F ia ł
k o w sk ie j. 2483fo t r z e b n  i m to d a"n au czy cie lk a  

p o lk a  n a  w ieś; p zed m io ty  
g im n a z y a ln e , f ra n c u sk a  konw er- 
sacy a , rruzyK a d o b ra , f ld re s : 
n o cz ta  Kublicz, w ieś R ich n ó w k a , 
Ja w o rs k a  2489

.y b t r z o t a n y  za raz  p o m o cn ik  d o  
J  g o sp o d a rs tw a , w olny  o d  w o j
skow ości. P en sy i 120 rb. i utrzy- 
m a n 1e k a w a le rsk ie , p. C udnów , 
w o ły ń sk i, D ryhtów , C lim ielow ski, 
  249?

OBIADY W. W ło d z im ier
sk a  65 m . 13. K u c tm ia  p o lsk a .

■t e a W w - f t i n E

Pb l k a  z ag iam c z . w y k s z t, p o s ia 
da  f ran c . d o sk ,, n iem iec ., p o 

sz u k u je  p o sa d y  o p ie k u n k i, to w a 
rzyszki. W in n ica , E k a te ry ń s k a  2b 
“ kw idow ska. 2482

N t ą d k p i q c y  fab ry k ą  z p o 
lu w odu  iikw idacyi m o n o p o lu  p o 
sz u k u je  p o sa d y  o d  d. 1 m a ja , po- 
Ś ia d a  św iad eę tw a  za  17-ietm ą 
p ra cę , JaRo k ie ro w n ik  feD ryk.dy- 
sty iacy jnych , p rzy jm ie  p o sa d ę  2a  
rz ą d z a ją c e g o  oom ® m  lu b  jak im  
kkTad^.n, ń io ż e  ztóżyc k a u cy i 700 
ruDli, m a  c h lu b n e  !św iad ectw a , 
i .flfkaw a oferry : F td m in istracya  

S l ie n n ik a  K ijow sk iego" d la  O r-
■y.wł
n«!bfco»I f i r z - k a s y e r .  m ag a - 

i'. / y r l c r  ą o sp u d a rs tw a  ro ln eg o , 
titwi[i-katLilijv !fat ^ 8 . p o sz u k u je  
o d  p o w ię d n i j  or& ady ,w góspo’ 
ddśfc lub pr

.ilkuuo^o tfc tfiie j y M f  w" 
pgw azjiych  dubracL  rólnychf i so r 
UuiwH -ręltuiirendav.yę Łaskawe 
^yiTó(VJ waii ia W ymień ietłfeini*

Sojarko),

H; K. 2499

Ja u o ż y c i e i E a /  m ło d a , z p ra k 
ty ką. sk o ń cz ..''g im n azy u rn , p o 

s ią d ą  język p o lsk i, ro s  , n iem iec . 
p o sz u k u je  p o sa d y  w ło m u  m te i. 
O ferty: Łuck, w oł. g u b . P o stu -re - 
s ta r .te  „R eg in a* . 2486
f f u d k n t  s ta rsz eg o  k u rsu  po- 
)  s z u k u ie ‘ko n ay cy i. Sofijow skk  
13 m 12. S. L a sso ta . 2490
m w z w lf iz d n ia  z K ró iestw a. mło- 
r  d^ : -tfel „ jn tn n  p o lk a  p o sz u 
k u je  m ie jsc a  sp rzedaw czyn i w 
sk le p ie , cu k ie rn i lu b  m i t r a m i .  
O ferty : w f ld m . „D zień . Kijów." 
J .  N. 3  1
ń y r o d i i i k  łam llijn y  w ś re d n im  
" l w ieku p o sz u k u je  p o sa d y  zaraz  
lub  od  1-go  czerw ca r. b.. z c h lu b - 
ne-.Tii św iad ec tw am i, k a to lik , m o 
że o b jąć  p o sa d ą  w w iększych  o- 
g ro d a  :h. P rak ty k o w ał w o g ro 
d a ch  w arszaw sk ich . K ublic?-P  3- 
do lsk i d la  R. K. 2488

t ^ s n * y » t k a  p o s ia d . c h lu b n i  
Ta św iad ectw a  lek . W arunki u s t
n ie  2 —3 i 6 —8 , M .-B łagow fosz- 
c z e ń sk a  125 m . V. 2280

a u c z y c i e l ,  k ro lew lak , ru ty n o 
w any  w ychow aw ca la t 39, przy- 

sp a s a n ia  ch łopczyków  i dziew  
czynki d o  g lm n p ’,  rząd ó w , i pry- 
wavnych. S p ecy a ln o śc , dzięk i 
c iirp liw o śc i, d z iec i r le z a o ln c ,  — 
tru d n e . R e fe ren cy a  o só b  p o w aż
nych . f ld re s : p. W ap n ik rk a , gub . 
p o d  , K ap u śc ian y , w pałacii_ dla 
nau czy cie  a  J ;  B. 3 — 1

Do  e q  i  ł n i i - t ó '! #  k o n k u rso w y ch
w p o lite c h n ic e  k ijow sk iej, w zy- 

ę c ta w ia  J. R ogo  wski, W .-Pody al- 
n a  33 m . 22. 2451

Rozkład jazdy 
pociągów spacfcr.

od d„ 25 kwietnia^
CZAS O D EJŚC IA  PO C lflG Ó W .

r . 4> h > w  i .  O  g 9 m . 15 ra n o ,
o q. 10 in . 59 re n o , o  y . 11 m . 
56 r tn o ,  J o  g. 12 m . 53 p o  po i., 
o  g. 3 m , 13 po  po t., o  g . 4  rn. 
35 po po i., o g. 5 rn 10 pw p o l ,  
o  g 7 m . 25 w iecz., o  g. 8  m . 
2fc wiecz. o  g . 10 m 55 w. ł .o «  
12 m- 20  w nocy .

3? b o j a . ' k l  K i j a w a .  C  
g 5 m. 11 z ra n a ,  o  g . 5 m . 55 
ra n o  o  g. 6  m . 47 ra rto , o  
m . 53 ra n o , o  g . 9 m . 40  ra n o , 
o  g . 10  m . 12  ra n o , o  S łi)  1 
po  po.., o  g. 7 m , 54 w ie c z , 'o - j .  
8 m , 23 wiecz., o  g. 11 m . 5 i  w 
nocy i o  g. 1 m , 46 w npcy .

Z  liroioirlriłówHi no m ja  
iw a . O  g. 4 m . 3 z ra n a . o  g r  4 
m . 55 z ra n a , g g . b m . 55 z ra  
na , o  g. 8 m . 13 ra n o , o  g. 9 tji.
8 r*nc, j  g. 9 m . 37 rm ig , o  a 
12 m. 37 po  po i,, o  g. 7 m . "W  
w ic z . ,  o  g. 7 m . 28 w., o  g. -10 
r? . 56 w iecz., o  g . 12 m . 47 w n .

Z fnstow a au K l j o W * .  O 
g. 4 m . 17 z  r a n a ,  o  ^ .  5  m . 
z rań  a , o  g. 7 m . 54 z ro ita , o  3 .
8 m k 4 3  ra n o , o  g. 9  m, 15 r a 
no , o  g. 12 m . 19 po  ęp ł., o  g 
6  m. 45 w iecz., o ,g. 7  m . * w., 
o  g. 10 m . 12 w ięc/., o  g . 1 2  im
3 v nocy  i o  g. 3 m . ?3  

W scystk ie w y iu ie iiio n o
s ta ją  n a  126 w io rśc ie  (B o jark a) 
w Ż u ian ach  i W asylkow ie.

Z K i j o w a  d o  Ś w i a f o a z y -  
n a ,  l L > i » z ,  i r p *  . , i a ,  k f u o ż y ,  
W b , < * ~ * ł i e -  . i t u i p j f o a  f 
V ti r «  B i a r k l .  O  g 9  1.. &J 7 .,
o  g. 2 m . 10  po  p o 1., c ‘ c  3  p *  
p o i., o  g. 4 m . 25 po  p o t., o  4  5 
m 3C po  po i., „a  g 6 m . Jju v . ,  
o  y . 8  m . 40 wrec: i ó  g . 1 1 ./i. 
53 wiecz.

Z a  Ś w i a t o s ą y n a  r t o  K i j f  
a .  O  g. 5 m . 49 z r r a t ,  o  9 . 

t, .n . 11 z ra n a , c g. 7 m . z 
ra  ia, o  g. 8  m . -14 Fano, o  .,g. I  
m 30 po  poi., o  g. 5 m . 59 p e  
poi., o  g. 7 m . 2 i wiecz., ■ h ę . 
10 n . 32  w iece

1 > K i l o w a ,  o  g.
. 58 z rjm  o 9 5 .n, . 49

apj'57 *ponaf y 8:« 
a r  ó  g . 1 m . 9  tri, p ., 
7  p o  u o i , .0 j j; t6  n ,.  
u  g . 10 in . 11 Klecz.

z ió n a ,  o  g.-;5 
_  g , 6  p i 45 ą r ą p a ,  O j .  
9 z rarva, o  g. 1 2  m . a a -p o  
o  g . 5 m . 13. p o  po t., O 

6 m . 46 p o  po i. I o  g . 9  itł 
Wiecz.

X l. j r . ’» ia  do h |o w a . O j .
4 m . 8 z  ra n a , Q f  5  m , 28  z ra  - 

m . 36  z te n a ,  •  ^
12  m . 47 p o  boŁ, a 

c g. 6  m  3 /  j»p. 
9  m .'4 8  w ie tz .

Z Niemiesfc»jto«va ł  Ki
j o w a .  O  g 5 m . 19 z ia n a ,  © 
g. 6  m . 26 z ra n a ,  'o  g . 7 iti. «  
z ra n a , o  g. 12 m . 36  p o  p o i .,-a  
g. 4 m . 41 po po i., o  g 6 rti J# 
po  p o i , u g. 9 m . 37 'wlecz, i o 
3 m , 50 w nocy ,

Z Borodiaiiiki do Kijewa. 
O g. 4 m . 54 z ra ria  o  -*m,6  m . . 
2 z ra n a , o  g. 7 m . 23 z ra n a , o  
g. 12 m . 10 p o  po t, o  g . 4 tn .  9 
r o po i., o  g 5 m . 59 p o  po t , .0 
u. 9 m . 11 w. I o  g. 2 m . 56 w n.

Z  T e i t e r e w ia  tło K ijow a. 
O  g. 6  m . 50 z ra n a ,  .0 g i 3  m- 
32 uo poi. i o  g. 1 rn .3 7 w  nocy .

Z  ■■ s.-.y d o  'K i j o w e .  6 g . 
6  :n. 35 z r a n a ,  c g. 3  In . 8 . p o  
poi. i o  g. 12 m . 52 w hocy.
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n a , o  g. 6 
z ra n a ,  o  g 
g. 4 m . 48 pp., 
i o  g

J a m p o I fP o t tó t
pro n u m a rttę

i M i  ! M L ’
przyjmują

m .

FlćBSi K L  I S T N I E N I A .
NflJTflN Ó Zfl i N flj© 8 R X S 3 fi ILUbTRHCYrt 1'YGODNIOWH DLA RODZIN POLKKtCH

D A J E  ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE  PREMIUM N A DZW YC ZAJN E:

D U Ż Y C H  1 O M Ó W  1 'A J C E L N łń J S Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M f tf B O W .
zn ak o m ity ch  au to ró w  p o lsk ich  I obcych .

R o d a k t e r  i W j p l a u c a  M I C H A Ł  S t l i u i t l t j B Z K I .
n i . - c i r  rta  L i t e r a c k a  o h a tm u je  w szystk ie ro d z a je  lite ra tu ry  p ięk n e], eh w llę  b.e: a c ą  w$zęch 

ś-j-;.:;:* r, w if.dL ' g iu n io » .n ą  w fo n .d e  p o p u la rn e j, słow em  v sz y s tk o , co  s tanow i n l to d ż b w n ą  potfzo-
‘ B < c < s i td a “ L i 4s« 4 o k a  szczeg ó ln ie  u w z g l ę d n i a  d z i e j e  o j c z y s t o ,  z w ł a s z c z a  p e r o a b l e -

, a d a  L i t e r a c k a  w s-rynkie artyku ły  ob fic ie  ilu s tru je . . .

Mycii K-fnlai aytipiiycft jatsleStl l fomwsw-
o irzy m eja  Ł tj rR if f l tn i®  wszyscy p ienum fara to rzy . , .

V/ ro k u  1915 da .rw  w z u p e łn o śc i s z e r e g  zn ak o m ity ch  pBwieści o ry g in a ln y ch  k tó re  zi względów (ten- 
zu ra ln v ch  były ffetąd  z i.a n e  zaledw ie  w sk ró c e n iu , a  tck żę  a rcy d z ie ła  in n y ch  a u to ró w. Z <?«. 
w a n / r h  z u p e łn ie  b e zp tU n le  książek , szybko  u worzy się  o n  i w a  L ib k i o i e l r a  t r e a t t j  w m ~

1 j>'*ŁI, k sz ta łcą c a  s e r e t  I u m ysł. Łt i-K R nółmr-rnU rh S- IfDżP młni«

iJRmVv,;J 
BEZPŁATNE

W ARUNKI PRENUMERATY:
w W arszaw ie: rb czn ie  rb . 6 ,  p ó łro czn ie  rb . 3 ,  kwartalnie rb . I  kop.- 
n a  prow incyi: „ rb . 3 ,  „  rb . 4 ,  ,, ™- »

Za g ra n ic ą  ro c zn ie  rb . 10 .

OPRAW A WYI Y ORNA, ze  z ło co n y m i w yciskam i n a  tle  barw n m , d o Ja w a n y c h  Jako premłttrą po* 
w ieści: 3 lo fró w  50 k o p ., 6  to m ów  1 m ., 12 tom ów  2 rb .

N A Ż A D A K IE  A D M IN ISTR A C JA  W YSYŁA NCJMER O K A Z O W Y  B E Z P Ł A T N IE   , j
fldres reJal:.:yi i admin.stracyi: -VIŁliidZNIfifJl, c l i s j  H0RTEIB4 A Nr 7. TB •  a

L jMnwsłMw e t ia s a ^ j  c e n s ry  30 kwi#tai* 1515 s- %vnłcKiais Falska w k p ii i i i , .  ł5r- r- Kari ski«? •dr«tlniwn


